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Prenumerata ną pro- 
wincji 2 opłatą poczto- 
wą złp: 18 kwartalnie 


TN 71mm wa a 


Giełda Warszawska dnia 16 Lipca 1827 r. 


GRAZ e.x Le 


AMSTERDAM, za 100 R. Tal: z term: 2 mies: 


BERLIN, » 100 R. Tal. ;» 2 mies: 
i a vista, 
GDANSK, » 100 R. Tal. 3» 2 mies: 
a vista. 

HAMBURG, s» 100 B. Tal. +» 8 mies: 
3 | a vista. 
LIPSK, „ 100.R. Tal.(m.k.),, 2 mies: 
a vista, 

ŁOND,AN ;; l Funt.szt.. . ,, 3 mies; 
MOSKWY,  „, 100 Rub: assyg. ,, 3 tygod: 
> avista. 

PARYŻ, „ 300 (Frank, » 2 mies: 


a vista, 

PETERSBURG, ,, 100 Rub. assyg. ,, 
r ; avista, 

s» 100 Złt.r. w 20X. 2 mies: 
a vista 
2 mies: 


WIEDEŃ, 
P AAA 3 i 
/WROGŁAW, - ,, 100 R. Tal. z term. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
z,Gdańska dnia 12 Lipca. 
` Od dnia 6 do 12 lipca sprzedano w Gdańsku zbo- 


Ża polskiego: dnia 9, 20 łasz. pszenicy 123 funt. po 


185 fl; 135 łasz: pszenicy 130 funt: od 260 do 270 fl; 
25 dasz: Żyta 122 funt: po 160 fl; 9 fasz: owsa 67 funt: 
po 169 fi; — Dnia 10. 25 Tasz: żyta 120 funt. po 160 fl; 
9; łasz: Jęczmienia 109 funt: po 185 fl; 25 dasz: Jęcz- 
mienia 103 funt: po 165 fl; 5 Tasz: pszenicy 133 funt: 
po 248 fl; 20 łasz: żyta 120 funt: po 160 fl; Dnia ll 
163 fasz. pszenicy 133 funt: po 260 fl; 11; Fasz: psze- 


nicy 131 fant: po 260 f;. Dnia 12, 30 tasz: owsa 70, 


funt: po 125 fl. 

Od dnia 3 do 10 Lipca przeprowadzali przez To- 
ruń do Gdańska: następujący Szyprowie: Dnia 4 
Chronowski 160 sztuk drzewa okrągłego ; Majersohn 
790 łasztów żyta. Dnia7. Klejsze 83 dasz: pszenicy ; 
Richter 13% łasz: pszenicy; Szmit, 29 Jasz: żyta; 
Nauman- 133 dasz: pszenicy. Dnia 0, Goldisztein 735 
dasz: pszenicy; Hochman 428 belek i 72; kóp klepek. 


Szczecin d. 4 Lipca, 


ZBOŻE, Ponieważ w żadnym gatunku nieznajdują się 
spekulanci, cały zatćm handel ogranicza się na małych 
cząstkowych przedużach do wewnętrznej tylko kon. 
sumpcji, a pszenicę nową w pojedynczych dasz- 
tech, płacono 88 do 39 talarów, a dawną kupowali 
tyko gorzelnicy po 34 tal. —Żyto nowe płacą jeszcze 
31 tal; przy większych partjach po 30, ale po 29 tal: 
'niecheiano je sprzedawać. Żyto, dawne płacono po 28 
tal, dziś niechcą je po tej cenie zbywać.—Jęczmie- 
fia szcuuple nader są leżące zapasy; oddają go po 29 tal: 

le nie ma amatorów. —Owies w małćj ilości sprze- 


Murant Polski 


Gotowe Pieniądze. © Predaja] Kupują. 


Złote Królewskie podwójne i pojedyn- |219'e 
i cze, za 100 Złot. ważnych ,, 
Jmperjały , % lsztuka  ,, 
Assygnaty Ros. ,, 100 Rubli /" ,, 
Dukaty Hol. stare, lsztuka  ,, 
Frydvichsdory , 1 DY 3 
Pruski Kurant, -100 Złot: 3 


Papiery. pr. 
Listy Zastawne, za 100 Zł. białe beż 

| 1goi2gokuponu o. . . .|4 
Oblig: hip: skar: ,,160 Zł. 
Assekur: Skarb: . ,, OA . x 
Świad: zal: żołdu BRE WIA BRZ ARS 
Oblig: pragskie ,, 100 Zł... . . 
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dano po 18 1/4 tal., ale odtąd niema żadnego odbytu 
czy to w ciężkiem czyli w lżćjszem ziarnie, c 

Słód stralsundzki oddawano na dostawę po 28! taj 
ale niema kupujących. ` EIEN 

Potaż sprzedawano po 7; tal. na statkach, i można 
go jeszcze po tej cenie dostać, | INSI 

Łój. — O tój nikt się niepyta chociaż dawne zapasy 
zupelnie są juź wypróżnione. 

Cynku sprzedano znowu partją od 500 Centr. na 
dostawę po 4; talar; większa część właścicieli ząda 
po 42/3 tal, a lubo niema ochotników na kupno 
niechcą go przecież oddawać za 4, tal. 

z Odessy dnia 21 Czerwca, 

W handlu tutejszym spostrzegać się daje wielka 
czynność. Ulice napełnione są wozami, przyszań i 
port okrętami. W przeciągu trzech dni przypłynęło 
80 statków po większćj części po zboże. Tak nie- 
spodziewane Żądanie tego artykułu dało uczuć niedo- 
stalek zboża szczególnićj w dobrym gatunku pomimo 
Że codziennie liczne {przybywają transporia. Czel- 
wert Żyta uajlepszego gatunku ' sprzedają po l4 
rubli, 65 kopijek. Jest nadzieja, Że cena ta utrzyma 
się jeszcze przez czas niejaki, tómbardzićj, iż za 
pierwszym wiatrem pomyślnym, spodziewają się ze 
Stambułu przybycia kupców na zboże. .Z owczarni 
Xięcia Wirtembergśkiego i Pana Piktet 
sprzedano za gronicę blisko 3500 pudów cienkićj 
welny od 20 do 35; rubli. (2 Dz. Petr.) 

zdmsterdam dnia 3 Lipca. 

Zboże. Piękna i wagę trzymająca pszenica ma 
pokup, z teszlą cisza uatargu zbożowyni panuje. — 
Zylo pruskie tylko za zniżone ceny zbyć można —Jęcz. 
nień 1 Owies niezmieniły. ceny, lecz niema na nich 
ochotników. — Tatarka mia dosyć odbytu. — Ceny na 
wczorajszym targu byly naslępujące. —123 funt. pol- 
ska Pszenica mieszana (banter) 200 (l.—Królewiecka 
125 funt. czerwona (rotber ) 218 fl.—'holsztyńska 128 
funtowa 200. a 126 funt: 165, — Zyło nowe 119 
do 120 funtowe drentskie,170 fl.. dawne 124 funt. bra. 
bautskie w dużych partjach 168 f., w drobnych kup- 
nach 170 fl. — Jęczmień ozimy 95 do 102 funtowy 
fryzyjski 108 do 125 fl- — Owies TL funt. gruby 108 
A Pataria MY funt: 178 A. 


ZI aaea 
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WARSZAWA — 
(z Dziennika Praw.) 
w Imieniu, Najjaśnićjszego 
M T RVO AUTA (1 (DU 


Wszech Rossji, Króla Polskie? 
etc. elo, etag 


4 == 


Ces arga 


Rada Admińistracyj jna kr Ślestna. 


Przywodząc 'do skutku zamienione pod dniem 29 
Kwietnia (11 Maja); 1627 * w Petersburgu, między 
posłem państwa Hiszpańskiego, a ministrem interes- 
sów zagranicznych państwa Rossjiskiego, deklaracje 
względem wzajemnego zniesienia opłaty. wywozo-. 
wćj, między Hiszpanią a królestwem Polskićm, na 
przedstawienie: Kommissji' rządowej przychodów i 
skarbu Rada administracjina postanowiła, 

Art. 1. Oplata wywozowa pobierana na rzecz Skarbu 


Królestwa. polskiego od spadków i ińnych jakiego - 


być rodzajii majątków, własnością osób zagrańicznych 
będących, a z kraja Królestwa polskiego „+*wypro- 
wadzanych, względnie póddanych państwa. Hiszpan- 
„skiego, zostaje zniesiona 
Uchylenie tćj opłaty ma aidzaaśdóji ia wë 
wszystkich nadal zdarzyć się mogących: przypad 
kach, lecz oraz rozoiąga się do tych A 
jakie do dnia 29 Kwietnia (11 Maja) r.b. wynikeby 
iw których opłata wywozówa jeszcze rzeczy wiście 
i ostatecznie pobraną nie byla: j 
Art. 2. Wykonanie ninićjszego postanowienia . 1 ne 
mieszczenie go w Dziennika braw; Kommissjom 
Rządowy w czćm do któtćj należy poleca: 
‘Dzislo się w Warszawie ha posiedzeniu Rady Ad: 
ministracyjnćj dnia 30 m. Czerwca 1527 r. 
; j Minister Stanu Prezydnjąsy: 
(podpisano) W. Sobolew ski 
Ministe Pręzydujący w Kommissji Rządowej 
Przychodów 1 Skarbu, (podpisano). X.X. Ëubecki. 
Radca Sekretńrz stanu, Jenerał Dywizji 
(podpisano), Kossecki : ? 


j~ 


Zgodno zor yginałem 
Padou Sekretarź Stańu Jener al Dywizji 
- (podpisano) Kossecki 
Zgodno ż npin i ; 
w zastępstwie Ministra Spr -awiedliwości. 
Radca Stanu. M: Woźnicki.. 
Ža Sekretarza Jener alnego. Szef Bióra. K. Hofman 


Dzień PE OST dnia 7 Sierpnia 1827 roku, 


(Rada administracyjna kFólestwh, przeć postanowie- 
fiie z dnia 30 Czerwca r: b: mianowała: 
rem sądu kr yminal: wdztwa mazowie: i kaliskiego. 
Andrzeja Korzybskieg 
wil: — 2) e tybunalu cywił: 
wdziwa podlaskiego, Józefa Tr Uszkowskiego, 
w dztwa 


w Warszawie. 


assessora sądu kryminał. 
‘kaliskiego; — 3)Assessorem tr ybunalu cy wil: wdztwą 
mazowieckiego, Marcina Zac hems ki i e e go; pisarza 
trybu. cywil: w dztwa podlaskiego. 


Wadiath u 112 mir. b. odbył się popis pu: 
bhczny uczniów szkoły wydziałowej przy ulicy kró- 
jewskigj, w pbec członków wyso: Kom: rzą: Wyz. rel: 
i oświec. publ: 
ności; 
grodę zklassy 1. Jenike, Fiowe, Rekwart; z klas. LI. 


tudzież licznie zgromadzonćj publicz- 
1e zę onej puhi 


Krysiński; FAI Adolf, Pawłows skiy Zaborski, Sliwiń. 


L) Assess0- 


go, assessora irybunalu cy- 


PORA WH i 


Z uczniow  ċelująeych  za-lużyło: A. Nania- í 


~: Stypułkówski, Szyling, 


` toni, 


-Niemezewicz, Woronicz 


, 


SG; % klass TIL, Cywalka, huk Żużla DE 
trowski, Samborski. B. Na pochwałę z klass: F. Strobe 
mejer, Cywolka, Adolf, Bogdanowicz, Petersilge Mi: 
chaf, Pawłowski, Piechówski, Resler Daniel, Kamer- 
meier, Kapp, Frieme, Liedtkie, Kuczyński, Mlynar- 

ski, „Olszewski, Kuchciński, Schnejde Jan, Siwicki, 

Zieliński; z klass: H: Roie An- 

Feder, TLiedtke, Miller Titdt, 
ki, Rejsel; z klass: III. Jenike, Fitzki, Rogowski,Sten- 
tyel, Poll, 


Jan, Wożnic: 


Ik Hw tych dniach powrócit do Warszawy. Z Rzymu X. 


x 


J. Gierwatowśki, gdzie przez lat 3 i pół dla 
nauki języków Gadka bah zostawał. Doniosły daw- 
niej pismia publiczneżć 8 X.J.Gierwato w s ksl otrzy- 
mal w uniwersytecie rzymskim d nagrody w meda- 
łach srebrnych; teraz dowiadujemy siç, że w czasie 
pobytu. swojego w stolicy. świata ch rześcjańskiego, 
oddawot się także natkom teologicznym i otrzymał 
$topień doktora s. teolopjt po złożonym examinie 
ipo odbytćj publicznie / dyspucie, w obecności kar- 
dynała Galeffi arcykanalórea uniwersytetu rzym». 
skiego, opa dbjącegojh i Pelzi magistra sacri palatii; 
wielu prałatów należących ido: kongregacji sludjów, 
tuidzież SEE w ydziatu teólogieznego i licznej 
publiczności. X.J. Gierwat owskiprzed wyjazdem 


do. Rzymu. owzymał także i w warszawskim ‘krol; 


* uniwersylecie nagrodę w medalu złotym. 


sJan Juljan Swjęcecański znany literdckiefhu świa 
du 4 tlumaczenia Tiedgego Uranji, ź którćj wyjątki 
umieszczane były w, różmaitościach + w pamiętniku 
galicyjskim, ogłosił prenumerat na dzieło pod ty- 
tulem: » Polyhiimnia; czyli Piękność poezji 2 autorów tego, 
czesny ch.» Autorami tego, dziela: mają. byći Karpiński, 
, Wężyk, Osiński, Kropiński, 
e „Morawski, fęwiówskij Okiastewski, Corect 

, Sienkiewicz, Brodziński+- Fredro; Miókiewiez, 
pup niec, Witwicki, Zalewskii Konopacki: Tlumacze 
Dmochowski, Feliński, Slowacki; Lipiński, Gorezy- 
Gzewski, Kamiński, Mieroszewski, Lisiecki i Wierni- 
kówski. Autorówie obcy, z których tłumaczono, z 
greckich: Pindar; z rzymskich: Wingiłi, Horacy, Ty- 
but, Owidy; z francazkich: Delille; Dorat, Isa Martine; 
z angielskich: Young, Milton, Pop, Dr yden, Bajron, 
Walter-Skot; z niemieckich: Sżyler, Göte, Bürger, Uts. 
Pen zamysł Jana Jaljana' Szczepańskiego ,: który 
śobie przedsięwziął tym spóśonem upowszechnić mię- 
dzy galicyjską - młodzieżą zamiłowanie 'do polskiej 
literatury, zasługuje na pochwałę a zwożająć auto- 
tów składających to dzieło, których światła publi- 
czność po największćj części za klasycznych uzna. 
fa, możemy się spodziewać dobrego z nich wyboru, 
dad niezawodnego pożytku: Młodzieniec chcący 
w krótkości obznajomić się % postępem polskićj li- 


teralury; nie. mając ani czasu na czytanie: wszystkich 


dzieł woryginale, ani potrzebnych kosztów na ku- 
pienie onych; nareszcie miłośnik literatury, szukają: 
cy po mozolaćj pracy wytchnienia, iswobodnych obrh- 
zów któreby jego umysl. podniosły, będzie mu 
wdzięczen za 'dzieló, które że wszech miar godne jest, 
ażeby miało licznych prenumeratorów. Prenume- 
rdta na dzieło w 6ciu osemkowych tomach wyjść maż 
jące, kosztuje 6 AR; i 

—W jednej z tutejszych litografji, ukończono w tych 
dniach portret $. p. JX. Symonowicza, wizyłaś 
tora X Xu misssjonanzów, rysowany proez IP. Ma ra 
szałkiewiieza. "o dzielo zaleca się dokladriośs 
cią izupełnem podobieństwem. 


4 - + 


| 3 Janowa'/d. 5 Lipca. 

A w doki i 516 Oedi r. b. wgminie Tukowss 
kiej, obw RA zamojskim polożonćj, ulewne deszcze, 
grady i burze, znaczne arządziby szkody tak wpo- 
Jach jako i ogrhdach. "W dniw6' Czerwca tak rzęsisty 
byl grad rozmajtćj wielkości, że do wielkości kurze- 
go jaja dochodził, ina polach blisko ćwierć Tokcia 
oknywał' ziemię; nadto w jednem miejscu ha Jake w 
Babicach z powietrza ogromna’ bryla lodu z gradu 
w massę „zbita, „1 zmarzła spadła, takiej wielkości i 
przestrzeni jik hnds zbożowy, na 2, łokcie grubości 
mająca, którana kilka części rozbiła się; ; pow ódź w tyi m 
dniu pola i drogi pozalewia i porujnowała, oran wie- 
le mostów. popsuta, — Podobna burza powyższej iĝ 
gradem i ułewą, przechodziła wd 4m; b. po połu- 
dniu w okolicy Lublina, przez Kiefczew, Piotrowióe 
male, Osmolice, Czerniejów; Jablonnę,Chiiel, Piaski, 
Krępiec, Chrzanów, i zniszczyła nietylko wszystko w 
polu, ale nawet. najmoonićjsze budowle i lasy pooba- 
lała, zgóła nie się tej nawalności opiżeć nie idos 
da to. Szkoly w zbożach, budowlach l iawentarząch 
aid epii są niezmierne, 


al śię ROSSI A 
+ Petersburga, i drei 3 ipod: 


Wiadomosci od Wojska ź Gruzji. 


Jeneral auat Benkendorff 2 ódkomendet 
rował dnia 2ł Maja czteby kompafje; czyli setnie; 
czwartego pułku kozaków czarnomorskich ; ; pod do, 

_wództwem S$tarszyny kozaków Wierżbickiego; 
z rozkażem, aby uderzyły na Tatarów; któr zy 02 
trzymawsży posiłki, wyruszyli byli z DARO ký 
wsiom, wzdľuź rzeczki Kirkbulak położonym. ; 

Dnia: 22 ąświcie, poddało, się 12 liidzi, którzy 
prowadząc 20 wołów > przybliżyli się przypadkiem 
do poczty 50 pirhi spostrzeglszy większa siłę, 2a 
dnego nie stawili oporu. Starszyńa Wierzbicki 
połączywy resztę: kożaków ż tą pocztą, postąpił 
ku rzece Karkbulak, ale tylko 4 wiorsty uszedł „ gdy 
spotkał oddział nieprzyjacielski, złożony. z 100 lu- 
dzi, prowadzący znaczna ilość | pociągowego bydła; od. 
dział ten zastańówił się w wąwozie z którego rož: 
począł dobrze uirzymywany ogień ż ręcznej bror*. 
Kozacy zsiedli z koni i otoczyli natychimiat ten od- ' 
dział, który też na przełożenie Ormjanina Mortiros 

: Wekilew natychmiast się póddał. Zakraliśniy przy 
téj sposobności 90 jeńców i znaczną ilość. wołów. 
Spostrzeżono mastępnie 50 jezdców. niedaleko wsi 
Czadkran i tyleż prowadzących bydła pociągowe ; 
"niedaleko wsi Baszkent„po drugiej stronie rzeczki 
Karbulake. Wysłano zanimi w pogoń dwie setnie 
kozaków , ale te nie mogły doścignąć uciekających 
jezdców, wszelako zabrano im sto wołów (POBIG 9 MY ch 
i kilka koni. | 
Skutkiem tej wyprawy bóle, iż nieprzyjaciel 
stracił 116 ludzi, wziętych do niewoli, 241 wołów i 

34 koni, niemniej 119 wozów z pszenicą i innemi 
zapasami, wraz z rozmailą bronią. 

Major Bassow, wysłany dnia 24 Maja (8 Kirk- 
bolak dla TEA żywności, powrócił „bez przypad- 
ku i przyprowadził 22 jeńców, 15 Pa ill sztuk 
bydła. oka 

Szadlinowie wzięci, do niewoli podczas wyprawy 


Harszyny Wierzbicki leg 0, wypriszczeni zostali 
* y 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
=| 


na wolność ż \ozkazu joneʻała' adjutanta Benke ñs 
dorfa 2 4 to w celu zachęcenia ich ziomków da 
poddaaia się, Jakoż oczekiwanie jenerala adjutanta 
Benkendorfa zostało spelnione, gdyż Aslan 
sultan Szadlinów zgłosił się ilo niego na piśmie, 
oddając się pod opiekę N: Cesarza; sklonił nadta 
kilku Agalarów z Chanatu erywańskiego, iż to sama 
czynili. Na ich próśbę rozkazał jenerał adjutant 
Paszkiewicz wydać im wszystkim listy beżpie 
czeństwa, . 


Podług: a ppiówtu Kięcia Bako uda Czerkass 
kiegó naczelnika obwodu wójermego w Kachetji, nie 
słychać wcale o żadnóm: przedsięwzięciu nieprzyja: 
cielskiśm 'ze strony mieszkańców Czary i innych. 
„górali w apieja eh WE (z b, Petr) 


A. N G L JA. 
j wa: z Londynu d 4. gea, 


Jzba niższa nie, Toy posiedzeń. od d. 238 do 29. 
w tym dniu naradzała się: nad przedmiotami mnićj+ 
szej wagi, a mianowicie nad sprawą lorda Somers et 
wielkorządcy na przylądku dobrćj. nadziei, sprawą 
uznanego za warjatą Gourlay, który j jeszcze przed 
trzefna laty Pana Brougham napastował, i odtąd 
osadzony jest w. więzieniu. Pan. Hume sądził ĉe 
czlowiek ten ma zdrowe zmysły, mówi bowiem ro» 
zuminie A niektórych rzeczach, „Moglbym (rzekł da: 
lej Pan Brou gha m) przytoczyć 500 innych warją- 
tów , którzy w niektórych przedmiotach równie jak 
on mówią rozumnik a dla. tegà jednak. nie są rozu- 
mini, Jzba kazała petycję Gourlaya drukiem o- 


głosić. Następnie złożono petycję przeciw prawom 
zbożówywi; 9 awrócoie uwagi na nowe odkrycia 


w budowie kolei żelaznych ; 1 na ważne odkrycia 
w kompasach, Pan Smith żądał poprawy praw du- 
chownych ; Bil ty czący się podatku gruntowego kaa 
tolików przeszedl. Zmiany w nowym - prawie zbos 
żowóm przyjęło już za drugićmi odczytaniem. 

—Lord kanclerz przeczytawszy w obec połączonych 
izb rozkaz królewski odraczający parlament, prze- 
mówił do nich ndstępnie: » Lordowiei mości Panowie! 
' Mamy złecenie oświadczyć Wam, iż król J. kontent 
jest Że pilność wasza pozwóliła mu uwolvić wąs 
od obowiązku znajdowania się w zgromadzonym 
parlameficie- Lordowie i Mości Panowiei Król J. 
rozkazał ram, abyśmy wam podziękowali za dozwo- 
lenie subsydjów, na opędzenię wydatków, i abyśmy 
Was zapewnili, że Król J. już wydal rozkazy do 
jak najstarannićjszego rozważenia finansów, tak iżby 
podatki o tyle mogly być zmniejszone, o ile się to 
zgadźa z publiczną służbą, interesem, honorem i 
kredytem narodu. fsordówie i Mości Panowie! Król 
J. jest przekonany, Że was wraz z nim cieszy wzrost 
stopniowy pracy w obwodach rękodzie slnych. Król J. 
ma nadal nadzieję, Że jakkolwiek obrady wasze w 
przedmiocie praw zbożowych do Żadnego ważnego 
w ciągu tych posiedzań nie doprowadziły w tak 
„ważnej sprawie wypadku, jednakże wniesione zaraz 
ma początku przyszłych posiedzeń, kierowane będą 
do celu, który zaspokoi sprawiedliwe Życzenia i: 
prawdziwe.pożytki wszystkich klas poddanych króla J.» 
— Magistrat. Tondyński złożył królowi dnia 30 
adres z podziękowaniem za utworzenie 
nowego mipjsteri kn 


Czerwca 


Qzłonkowie deputacji przypuszezeni byli następnie 
do pocalowania ręki królewskićj. (G. B.) 


AMERYKA. i 


s 


Jeden z najzaufańszych doradców Cesarza brazyl- 
skiego, nakłaniać miał tego Cesarza, aby się oka- 
zał powolniejszym na Żądania posła Zjednoczonych 
krajów Ameryki pół: który już wyjechal ze stolicy 
brazylskićj, ale Cesarz odpowiedział mu:» Byłbym 
powolnićjszy na żądania każdego reprezentanta rzą- 
„du monarchicznego, ale nienawidzę fizeczypospo- 
litych i republikanów ». — Poseł angielski usi- 
duje ciągle przywrócić pokój między Rzecząpospo- 
i litą Baenosayres, ale usiłowania jego są nadaremne, 
pomimo że skarb tćj monarchji jest wycieńczony i 
Że korsarze republikańscy nadbrzeżnemu handlowi 
Brazylji wielkie, wyrządzają szkody. Wojsko Rze- 
czypospolitćj Buenos ayres zajęło najurodzajnićjsze 
obwody. Uprawa kawy pomnożyła sięw ostatnich 
pięciu latach w Brazylji jak 20 do 1.— ; 

(G.B.) 


FRANCJA. 
z Paryża dnia 3 Lipca. 


Podług budżetu na rok 1828 przychód Francji wy- 
nosi 924,410,361. fr. a rezchod 922,710,602 fr. 

— Wysłana przeciw Algierowi eskadra, zdaje się być 
niedostateczną do uzyskania zadosyć uczynienia. 
Lord Exmouth odwiedził kilkokrotnie Deja i od- 

tąd wytoczono na mury warowni 600 dział. 

— Gwiazda przestała wychodzić z dniem drugim Lip- 

ca i przekazała swoich czytelników Gazecie Francji. 

— Donoszą z Hiszpanji że w prowincji Manha i nio- 

wej Kastylji nowe zjawiły się bandy, mające wcale 

inny zamiar niż tak zwani Karoliści. 

/— Gazeta codzienna donosi że w Lizbonie przyspo- 

sobiają koszary na 1,800 Hiszpanów z ojczyzny swo- 

jej zbiegłych. — 

— Synowiec Lorda Cochrane przybył do Marsy- 
lji i przywiozł wiadomość, że o sprawie greckiej nie 

należy „rozpaczać. 

(G.'B.) l 

r WOW PODAĆ ZOO 

WIADOMOŚCI NAUKOWE. 
Synonimy 
Boleść — Cierpienie. , 
iW boleści przychodzimy na świat, cierpienie Cze. 
ka nas tutaj. — Boleść zaczyna się razem z Życiem, 
cierpień zaczynamy doświadczać wtenczas kiedy już 
możemy czuć Życie i jego używać. — Boleść na. 
wiedza nas w każdym wieku i czasie, — Cierpienie 
nieznane jest dzieciom. — Boleść przemija, może bydź 
uśmierzoną, powraca znowu i znowu da się ukoić.— 
Cierpienie raz z nami polączone, nie opuszcza nas ni. 
gdy. Jle tylko jest boleści,tyle znajduje się na nie 
pociech i lekarstw, — Na cierpienie jeden jest tylko 
środek: grób. — łzy są ulgą i znamieniem boleści, 
jęk jej zwyczajnym głosem. — Westchnienie jest 
wszystkićm dla cierpienia jesttem dla duszy, czém 
rosa dla zemdlonego kwiatka. — Doświadczając bo- 
leści nic nam nie przerywa jéj mąk, zawsze nam są 

przytomne, imie tylko nas, ale nadto szata ich o- 
'krywa wszystko co nas olacza, — Przeciwnie cierpie» 

nia zapominamy czesto, ogień ich gasi się wspomnie- 

niami przeszłości i ufnością w swe męztwo. — Nadto, 
nietylko rozrywki, ale prace , staranie, slowem czyn- 
ność umysłu i ciala oddalają skutecznie pamięć na. 
szych cierpień. Boleść raz ukojona rzadko się po- 
wtarza, łatwo zapominające się cierpienie, najmniej- 
sze okoliczności przywraca, — Jęk i krzyk, bladość 

i wynędznienie towarzyszą boleści. Milczenie ismu- 

tek prawie nieodstępnemi są od cierpienia, 
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Są ludzie, którzy znoszą bołeść jak cierpienie, a` 
cierpienie u nich jest lekką casa mgłą ryeldo 
znikającą. Są znowu tacy, którym bołeść najmnićja 
sza nie jest do zniesienia, a cierpienia takie spra- 
wują uczucia jak boleść. —.Ci niemają zdrowego us 
mysłu, serce ich nawet jest zarażone. Jeszcze anaje 
dują się inni, którzy zarówno lekko jak bałeść, tak 
i cierpienie przyjmują; jest to pewną oznaką Eware 
dości serca. Szczęściem, Że takich niewiele jest na 
Świecie. Nakoniec znajdują się tacy, co tylko wpe- 
wnych chwilach iod niektórych szczegółów doświad: 
czają boleści, pewne tylko przedmioty przynoszą im 
cierpienie. — Na wiele zaś okolicznoci sprawujących 
innym bolesne uczucia, są zimni i nieczuli; takie 
istoty są wyraźnie poddane systematycznej miłości 
wlasnej. — Nadzieja jest równie bóstwem bołeści jak 
cierpienia , łaskawszćm atoli dla bołeści, bo często jĄ 
koi, cierpienie zaś zawsze łudzi,— Bołeść zwykle 
następuje po wielkićj i zbytecznćj roskoszy, bywa 
skutkiem płochości, nierozsądku, czasem występku: 
i zbrodni, Radość i wszystkie miłe uczucia. nie są 
napastowane przez cierpienie, które wówczas zasy» 
pia. — Boleść jest karą za przestąpienie granic nar 
szych Żądz, sił i t. p. ‘Cierpienie usposabia nas do. 
mądrego i umiarkowanego Życia.  Równis pierw- 
szej jak drugich. celem jest poprawa moralna, róż- 
nią się tylko w stopniach i środkach. — Skutki bo« 
Jeści są zastosowane do mocy i rodzaju występku» 
Cierpienie jest posłańcem cnoty, stawającym na dro- 
dze Życia z przestrogą i pogróżką Że przyjdzie jéj, 
„mściciel, to jest boleść. Cierpienie zawsze jest do». 
broczynnćm. Dobroczynność boleści , w miarę nie» 
wracania.się do przypadków którę ją żrządziły, u- 
znaną być może. — Wesołość jest zawieszeniem: 
cierpienia ; sen jeden, i to czasem, ucisza boleść, —- 
Bojaźń boleści, odciąga mas od wielu czynów nie- 
godziwych, — Nieustanna przytomność cierpień jćsb 
stróżem naszych kroków , jest tajném światel kiem. 
ukrytóm w nas, skutecznie drogę Życia oświecić mo» 
gącćm. — Pamięć ich jest dowodem rozumu, prze- 
ciwnie często wesołość i roztargnienie oddalające: 
dobroczynne działanie cierpień są tylko głupców. 
udziałem. — Boleść choć krótko trwająca, zostawia 
zawsze jakoweś ślady, cierpienie nieopuszczając nag 
nigdy, jednostajnie i tylko wenętrznie działa. —. 
Aby być szczęśliwym trzeba koniecznie cierpieć; 
aby się nauczyć być moralnym, trzeba doznać bo. 
leścia — Jest ona jak gorzkie i draźliwe lekarstwo, 
dla uśmierzenia gorszej choroby dane. Cierpienie: 
jest prezerwatywą dla uniknienia słabości potrze». 
bną. — W ogólności bołeść nigdy długo nie wwa, 
uderza nąkształt gromu i później staje się ciczpie». 
niem. — Zycie moralne nie jest narażone na bole.. 
ści; Podobne Życie utrzymuje spokojność duszy i 
lekkiemi czyni cierpienia. — Marek miał dobre ser. 
ce i we wszystkićm dobre chęci, ale wyszedł na 
świat zbyt wcześnie. — Cierpienia których na nim do- 
świadczył, uczyniły świat gorzkim w jego oczach. 
Namiętności wydawały mu się środkami osłodzeniA 
tej goryczy.  Niedoświadozony i podżegany od. 
równie myślących, przy zdarzających się okoliczno. 
ściach przebrał miarę w jednćm, w drugićm, a nako. 
niec we wszystkićm. — Boleść następowała po bole- 
ści. Cały orszak czarnych umartwień zwali! się na 
bezbronną duszę i serce Marka. — Znikały wpraw. 
dzie boleści ciała, ieczzostawialy wieczny ślad po 
sobie i pomnażaly cierpienia, aż nakoniee godny 
politowania Marek straciwszy wszelką moc duszy: 
pod ciężarami boleści kolejno go dręczących, mie 
mógł później znosić i cierpień których sam był przy» 
czyną. — Nie taki był los Waclawa., — Prawie w każ» 
dym kroku, obrał sobie średnią drogę we wszyst- 
kićm i trafił do celu. Umiarkowanie stając mu się 
nalogiem, usposobilo go do spokojnego przyjmo. | 
wania cierpień. Przeżył odtdieku; a jeszcze nie znal ` 
boleści. Liczne cierpienia od których jako człowiek 
nie był wolny, tonęły, Że tak powiem, w, czystości 
duszy Wacława. — Wiedział on, Że to jest tarczą 
niebieska, którćj pociski ziemskie nie, nadwerężą, 

J. L. Zukowski, 
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Midowiska w Stolicy, | | 

Monażerja zwierząt i gadów Pana Dinter, na placi za ogiodei 
Krasińskich. s 

Gabinet fgur woskowych, w sali Towarzystwa” dobroczynności» 
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